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W i a d o m o ś c i  z a g r a n i c z n e .  

P o r t u g a l i i a  B r a z y l i i a  i  A l g a r b i i a .
2  L izbo n y d. 17 .  Październ ika. —  Mat­

usikowi, B e r  e s  f o r d  wiele na tern zależało,. 
® y mógł wysiąść-na ląd. Napisał do Rządu 

stawaiąc usilnie- o pozw olen ie , lecz- ode- 
■ńał przeciwną odp.owiedź w wyrazach grzecz- 
.T cb ,  zasadzającą się na ob aw ie , aby osoba 
»eS° nie była wystawioną na nieprzyjemności, 
. órey sku tk i,  nietylko dotyczą się iego-, ale 
e  ̂ tfd mogłyby wyniknąć nieporozumienia 

x W i e l k ą  B r y t  a n i  i ą,. czego-Rząd ten ży-
sobie nadewszystko'unikać. Marszałek żą- 

powtórnie wylądować'dla poratowania-zdro- 
,a' dawno iuż'. nadwątlonego ,, dla czegoś po- 

. H n a  lądzie’ ł>ył: dla' niego nieodzowny ; o- 
s^iadczył oraz , iż nigdzie- w P o r t u g a l i i  
®ie ob awia się nieprzyieinności, niepórozumie- 
?** zaś z A n g l i i  5 przez to- oddali , iż- ws-zel 
j r  odpowiedzialność - na

U Królowćy były wielkie pokoie, pomię­
dzy licznem. i świeEnein zgromadzeniem osob> 
znaydówali s ię :  Hrabia G r e y  ze swoia mał­
żonką ,■ -Lordo-wie:- G r o s y e n i r  i  H o l l a n d  
ze swoieini żonami, Lord K e n n e y  i  X iężna  
B e  d f  o r t .

Względem postępowania Xięcia L  e o p o I- 
<ła S a s k o  - K o b  u r g s k i  e g o  przed domem-
B r a n d e n b u r g s k i m , po k t ó r e g o  na d. .  27. w
rzeczy sainey X iąże ten odwiedził K ró lo w ę ,. 
zawiera K u r y  i e r  z d. 28. Października na­
stępujące postrzeżenie: „Zdaie  s ię ,  że Xiąże 
L e o p o l d -  odwiedził iuż dwa razy Krółowę.. 

'Podezas pierwszej? swey bytności We Czwar­
tek. X iąże nie wysiadł z powozu;- atoli dnia 
wczora.yszego- rozmawiał z Rfólową godzinę.. 
Radość i postać tryiumfuiąca , z iaka scenę tę: 
wynosi główny pisarz- Rcólowey J e y  Mości: 
gazeta T  i- mes , ,  dowodzą; dostatecznie, ile- waż­
ne ui- iest uczciwe towarzystwo dla domu Bran-

.',uf  "**” _ “ M sJ e ^le przyyinuie.. denburgskiego.. Co się dotyczę szczególney
,jząd ukonczył nareszcie układy oświadczeniem, ■ • ■ —  ® .  *
^  w terażn ieyszych  okolicznościach: nie- może-
“dnyiii sposobem, dozwolić. Marszałkowi wy-*
9*1 0 wani a.

Junta- Rządu jewolncyyrrego w P o r t u -  
6*1 i i wydała na d. 6.- Października rozkaz do 
*vsv.Szystkich członkdw wysokiego'stanu Szlachec- 
,)ego> vv Królestwie . aby na- d- t*r, t. iń, znay-~go> vv Królestwie , aby na- d- u .  t. iń. znay 
°Wajj, się osobiście w pałacu rządowym ;; w 

VnnriL« — *■" t  *r- rvr7Pc7lintlv nnsłać. ma i a*«■» prawneyr p rzeszkody  posłać  maią
da * - P e^no.-nocników , dla z łożen ia  przysięgi- 
j: g ^ ^ r n d ś ć  J n  n cie , iakoteż Stanom. (Contes),, 
li •.Gnstytucyr, k t ó r e  t e ż  s t a n y  u łc - ż a ,  P itv  

* Łat° lick iey  ‘ " -------- : * ~
f h*_n z f. Taki sam rozkaz posłano do Patryiąr-

1 dosfoynemu Domowi B r a -  
sposł
i wszystkich przeło-

ijj) j  duchowieństwa,, c
C ° ' vo ’  « b y swoim pedrządnym kazali, po- 

*e wykonać przysięgę', a' z powodu ostat-

."y > do- Arcybiskupów . 
nych Duchowieństwa, oprócz tego zalecono 

swoim pedrządnym 
jrzysięcę > 3' 2 pow<

^ Ch wypadków, by po swoich) kościołach, od-
leWali. T  e D e u ui.

W ie ]b a Brytaniia i Ir!atiJyiav
I _ Z L o n  dy. nu (przez B r  u  x e l l  ę). R  a s e 
-.•Ural tu  znow u  przybydż. t

przyczyny, która- spowodowała- Xięc ia  odwie­
dzić Królową. Jey, Mość1,, nieiesfeśmy ciekawi 
dowiadywać się. llydź. inóże,, że X iąże uważa, 
jeżeli takie iest m n i e m a n i e  g a z e t y  T i m e s  , 
i ż cbarakter Rrólo wey Je y  Mości podczas teraź- 
nieyszego śledztwa jest bez zmazy; atoli T i ­
m es  wyraża wiele- innych rze czy ,  zgadzają­
cych się tylko- z. pewnemi własnościami , to 
pisino charaklerr}ztw‘ącetni. Jakkolwiek bądź 
pozwalamy,, ze1 wszystkie- te o so b y ,  które 
mai® Rrplowę) za* niewinną wyrażaią iey 
zdanie swoie oddaniem osobistego uszanowa­
nia. Jeżeli  iest w  A n g l i i  Sz lach ta , daiąca: 
teinui wiarę , więc iest iey powinnością prze­
konywać o leur Królowę, i odwiedzać- ią wraz. 
z swoieini żonami i  córnami-. Krok taki bę­
dzie oraz pełny odwagi i  godny charakteru 
Angielskiego. Czemuż tak nie czynią? N ie- 
chcemy- wyjaśniać tey tajemnicy; nie rościeiny 
sobie- atoli prawa do oświadczenia ,. j®  każdy 
Par i  Członek Izby gininney, uważaiący we­
dług swego sumnie-ni-a, jakby dowiedzioną czy­
stość Królovvey , .iest boiaźlrwym bez se rca ,  
ież li  swe&o zdania, nie stwierdza swoiem- p o-

h



Krępowaniem, Zresztą jest w  Istocie przeko­
nań.e p ar  1 a ib en  t.y c z n e i m o r a l n e ,  zu­
p ełn ie  ód siebie różne ; atot pierwsze ■ nie 
przestąpi obwodu parlainentowego a d pgie 
nie udało się nigdy w domu Brandenburg- 
skim.

■Ilość biletów naszych bankowych ważyć 
mB teraz do 24 iniliionów funtów.

F  r  a u c y  i a.
M o n i t o r  z d. 2. bi in. zawiera obszer- 

(Ee rozporządzenie Królewskie względem no­
w ego urządzenia Dworu cywilnegtJ^hrólewskie- 
go • {m aispn  c iv i l  d a  ,R o i)  na wstępie tego 
wyrażono; „Chcąc Nasz Dwor cywilny, urzą- 

"* 'izić , aby zupełnie zgadzał się ze stanem po­
litycznym Królestwa^; chcąc daley usunąć za,

1 mieszania-, które się były wcisnęły do rożnych 
Urzędów i  W ła d z , oraz Naszemu Dworowi 
nadadź „więeey świętn.ości , a służbie Naszey 
viększy porządek , chcąc nakoniec .większą 

liczbę poddanych Naszych zgromadzić około 
Naszey osob y, zatem postanowiliśmy 1 staao- 
wiemy co następnie: ,jRozporządzenie to, skła- 
daiące się Z 34 artykułów 'dzieli Dwor cywil­
ny Królewski na sześć Urzędów, mianowicie, 
1 . )  Urząd, W ielkiego Jałmużnika ; 2.) W iel- - 
kiego Ochmistrza ; 3 .) W ie lkiego  Podkomo­
rzego ; 4.) W ielkiego Koniuszego ; 5 .) W ie l ­
kiego Łowczego i 6.) W ielkiego Mistrza obrzę­
dów. Do każdego z tych urzędów dodaną iest 
wielka liczba podrządaycli.

•Drugiem rozporządzeniem K rólew sk ie®  
Jen era ł  Porucznik Margrabia Łaur i s t of c) ,  Par 
Franeyi mianowany iest Ministrem Sekretarzem 
Stanu w W ydziale Dworu Królewskiego.

M o n i t o r -  z d. 3. b. m. zawiera rozpo­
rządzenie Królewskie z d. z5 . Października , 
mocą którego dawnieysze rozporządzenie w y­
dane za "Ministra Marszałka C?ouvion S. C y r a  
z d. 2. Sierpnia dotyczące się urządzenia g w a r -  
d y i  K ró 1 e-wski e y  odmienione iest istotnie 

różnych punktach , ponieważ dwuletnie do­
świadczenie nauczyło, iż urządzeuie owe nie- 
odpowiedziało zamierzonemu celow i, abywoy- 
skowi gwardyi i  liniiowi,' odznaczający s ięza- 
sługaini i  przychylnością do Osoby Króla za­
pewnione mieli korzyści przez przyjęcie- ich 
do gw ardyi, lub przeyściem z tey do woyska 
li-niiowego. , « .

Podług innego rozporządzenia Królew­
skiego z d. '27. Października tak piechota Ii-- 

-niiowa jaki lekka , (którey mundury były do­
tąd białe) ma mieć w przyszłości powoli n i e ­
b i e s k i e .  ' ■

Król łsw a ł prawię codziennie posłucha­

nia P o ro m , mianowanym Prezydentami w Kol- 
łegiiach wyborczych Departamentowych,'przed
ich odiazdem na swoie przeznaczenia.

ł Sąd Izby Parów na d. 3o'. Października 1 
po zdaniu, sprawy przez Prezydenta Komii>is 
syi instrukcyyney rozkazał znowu wypuścić*1® 
wolność Kapitana Y i l l e m e j a n i  P o r u c z n i k ®  

C h a u r a u d  i'- trzech innych obwinionych 1 
przeciwko którym ♦ydano tylko rozkazy 
wienia ich (Jttandai e tfam ener),

Dalsze postępowanie Są-du Paryzkieg® 
(Aśsis) w sprawie G r a  t r i e r a ;  B o  u t o n a  1 
L e g e n d r a :  „D nia 28. Października, -Pre*y' 
d.ent zadał ieszcze kilka pytań G r a v i e r  ov»l 
p rz e d , badaniem św iadków, w szczególności! 
względem sztyletu ,. który miał narysować 
książce ( C a r n e t )  L e g e n d r a .  G r a v i e rj 
tw ierd ził ,  iż to i owo uezynil/iego. przyiaci®1 
L e y d e t  dla oddania go w ręce sprawied*1' 
wości. Prezydent żałował mocno, iż L e y d et 
z b ie g ł , i i e  prawo zabrania ina odczytać *2' 
dowi oskarżenia uczynionego na piśmie p*z®* 
niego. Adwokaci oskarżonych życzyli soh1® 
tegoż odczytania. Je n  oralny Adwokat B r  o® 
w yraził ,  iż owa skargi nie iest- godną , aby^ 
sądzie była odczytaną. Sąd w tey mierze 2®' 
pytany,  w yrzekł:  , ,podług brzmienia kodę®3 
postępowania karzącego , zeznania świa d.kó<f 
i  rozprawy zaszłe w obecności przysięgły® 
nie mogą bydź odfczytare.“  —  Puczem słB' 
chatio świadków, względem owego wystrz®|3 
(expłozyi). Zeznania niektórych zgadzały s1  ̂
na to , Iż iedni wystrzał ten mieli za > 
strzał 4 funtowego działa, inni zaś sądził1! 
że się kto zastrzelił. Żołnierz stojący u a sttf 
źy koło furtki , wyznał po między innemi , 

-po wystrzale słyszał człowieka oddychając®#®' 
wtedy po przedsięw zięte®  śledztwie okaz®1  ̂
Się, że za ścianą z desek naleziono iz le tn 1®̂  
go chłopca, który po przebudzeniu -zapy*  ̂
n y ,  odpowiedział, że nie słyszał wystrzału- 
Przyszłł^koley na Inspektorów polioyi i Aj6? 
t ó w , którzy ukryci w tyle przyłożyli się g 
poymania G r a v i e r a  w nocy z  d. 7. na 
podczas, gdy ten chciał podłożyć szineruid 
furtce L e u v r a .  Było ich ta  do i 5 ; 
z nich uderzył G r a  v i e r a  p ięścią ,  drugi r*j  ̂
cił go o ziemię. P .  R i  y o i . r e ,  urzędnik ¥
koiu i dowodzca b rygad y , w yznał:  Uwi®
miony o przedsięwzięciu G r a v i e r  stanął6 
z ludźmi moimi ukryty.'na d. 7. Mai a w‘ eC?'(, 
rem; spostrzegłem nadchodzącego zgarhi°flj, 
go człowieka , wstępował on w furtkę i 
nał -się ; wtedy zawołałem a to nasz I ł? , $ 
moi rzucili księ piorunem aa n ie g o ;  B.ł?
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j 2a 'ednę rękę, Inspektor za dragę i popro-
Raziliśmy go. Może bydż, że  z nim nie nay- 

Pizyztyoiciey postąpiono , atoli , gdy  schwy- 
ny zostanie człowiek na uczynku, vv ta Ił im 

- zie nte należy żartować, mógłby bydź nz- 
i ro,'ony w sztylet lub pistolet- —  P . M o- 
I ®  t obrońca G r a y i  e r a ,  zwrócił uwagę, iż 

' ^ spe|(torowie policyi nie zgadzaią się wzglę-
. stanu szmerinela, w tenczas gdy napad- 
'$to G r a y i  e r  a:  Inspektor G a n n o t ,  twier- 
2!‘ i że G r a v i e r  niósł szuiermel uwiązany na 

^ nurku i zavvieszony na ręce; P.R. i,vo i r»e rzekł: 
r o v i e r schylał się prawie wtenczas, chcąc 

j Z<I)er,D.el położyć na ziemi, i miał w ustach zapa­
d y  tmtiun Cigarro. Ażeby rzecz tę wyiaśnić,, 

adwa ci Panowie zostali wezwani do opo- 
• _ 16dzenia całego wypadku poymania. P . Hi- 

° i r e  przedstawiał G r a  v i  e r a  z szmennelem 
^ r?ku ; P .  G a n n o t  wpadł nań,  pochwycił 

» lecz zaniechał dadź mn policzka. Inny 
*n.spektor, D a  y i d ,  rzucił G r a y i e r a  o źie- 

'?• Tymczasem słuchani Inspehtorowie T i -  
g e t  i L a m b r e c j u i n  oświadczyli sprzecznie 
m 11 ’ 2e SZII,erinei leża! iuż na zie-

> gdy G r a v i e r  został poymany. Przystą­
piono po tein do słuchania Inspektorów, kló- 
^ y na d. y. w nocy aresztowali B e u t o n a .  
g *®g0 n*e okazało się n ic ,  iak tylko, że ten- 
, e “ o a t o n  iniał ich w początku za złodziei 

*a mknął drzwi domu. Gdy- o godzinie 5 tey
rano chciał w yyść, poymali g o .  P P .  E. u g-
f i i e r i ,  R o c i e  i C h a r o y ,  ogniomistrze, 

a!i zdanie o ■szmermelu , oświadczając, że 
szinermel z d. 7. Mai a nie zawierał więcey nad 
4 uncyię i 5 granów prochu, a przez niezrę­
czne użycie mógł mały łub żadnego nie spra- 
łr,ć skutku. —  Zriawcy pisania wezwani dadź 
zdanie, względem czterech odpisów buntow- 
6 >czćy piosnki, znależipney przy G r a v i e r z e  
® s'v«adczyli , że trzy pisane są ręką L e y d e -  
a > czirarta zdaie się wystawia naśladowaną 
ę .vC L e y u e t a  lub G r a v , i e r a .  Ajent poli-. 

0y> » mający dozor w wydziale towarzystw we.
Ł°  ł cn , zwrócił uwagę, że G r a v i  e r  był do- 
Ł l .V“  śpiewakiem , i śpiewał często pieśni pu- 
j j <CZilelub buntownicze, zrobione częścią przez 

' rz6 S 51 u§ * e r a  , częścią przez członków tewa- 
>stwa. -— Ostatnim świadkiem była P .  L a u -  

v j 1 ’ ^ ospodyni G r a y i e r a ,  W yznała: G ra -  
mi * P ‘J no'vt,I darmo iey  męża inaiącego po- 

eszanie zmysłów, którego nikt nie chciał 
^J-lować za 4 franki na dzień ; pewnego ra- 
v odczynił  on gościność dla Porucznika T r a .
Cj, sy/ia- J e n e r a ła , będącego w niebezpie- 

S_ 'yi€» aby nie został aresztowany za prze­
lanie Yj  służbie, D. 29. Października,

nie słuchano Jednego świadka z powodu sła­
bości. Sąd kazał dochodzić tego sądówpie, 
wezwano pierwszego S u p p l e n t a .  f\ia lem 
zeszło pół dnia. Obrońcy oskarżonych , P P . 
M or^ et, C l a v e a u  i C a r r e  żądali aktu sprze­
ciwienia się przeciwko temu zastępstwu. Ad­
wokat jeneralny B r u c  opierał się ich żąda­
nia ,,  obrońcy nastawali iako na środek,odw a­
lania się do Sąda Kassacyynego. Po .niejakich 
rozprawach oddalił się Sąd dla naradzenia się  
w tym przypadkn, i  rozwiązał: „ponieważ nie 
można pdmowić oskarżonym potwierdzenia fak- 
t um, zatein domiesze&ono zostanie w proto­
k o le , iż żądali przerwania rozpraw ; zresztą 
pozostać ma przy zastępstwie przysięgłych.£< 
S n p p l e a n t  O.  M a t i o n  d e  G r a n d  - M a i ­
s o n ,  oświadczył, iż oddali się, ieźliby się nie 
podobał oskarżonym, obrońcy atoli zapewnili, 
iż oppozycyia ich nie była wymierzoną prze­
ciwko niemu, ale przeciwko iednemu punkto­
wi postępowania. Po  częm przystąpiono do 
badania ich świadków. Zeznania i ch,  odno­
siły się poczęści do znanych iuż okoliczności 
poymania B o a t ó n a ,  częścią do podpisów w 
książce winiarza L e g e n d r s .  Podpisujący za­
pewniali, iż to ściągało się do śniadania ,  - 
które dadż mieli wszyscy członkowie towarzy­
stwa F ie u x  S en s-G S n s, w wstępną Środę u L e- 
g e ń d r a ,  dla zakończenia zapustów; lecz z> 
powodu zaszłey śmierci Xięcia B e r r y  w no­
cy poprzedzaiącey odłożono. Gdy pisali swoie 
imiona, nie było ieszcze na tey cwiarlce nary­
sowanego sztyleta. B o a  t o n  na ttspra wiedli- 
wienie swoie stawił^, świadków, którzy wzglę­
dem póstępowacia. iego, iak został oddalony 
dobre dali świadectwo, i wyznali,  że od te­
go czasu utrzymywał się handlem roboty zło­
tniczej' , prowadzonym przez żonę.- —■ Je n e ­
ralny adwokat B r i e  zebrał oskarżenie. O- 
brońcy oskarżonych mieli mowy. na ich obro­
nę. P- C l a y e a u  wyraził w mowie s w o iey .  
że iego klyientowi B o u t-o n ..umarła nagle żo­
na w nocy. B  o u t o n zemdlał. Wiadomość 
ta, podług niektórych dzienników, sprawiła 
wrażenie na słuchaczach ; inni liazywaią ią 
sztuką dramatyczną. G r a  w i e r  żądał przepę­
dzenia nec.y ze swoim nieszczęśliwym przyia- 
pielem. (Znany iuż czytelnikom naszym wy­
rok , nastąpić miał drugiego dnia.)

Mowa Jeneralnego Adwokata B r u c  z d. 
29. Października , w którey wnosił ukarania 
G r a v i e r a  i wspólników ie g o ,  przyjęta była 
w częŚG i sali głosnem oskrzykrem : „ N i e c .  h 
ż y i e  K r .ó l ! “  Mowa P .  M o r e s  miana tegoż 
samego dnia na obronę G r a y i  e r a ,  miała'za­
miar skazania, żo L e y d e t ,  który na d. 25.



M arc® podał ułożona prośbę przez-P. R  i v o I r  e  
o mieysce- ajenta- policyi, chciał przez zdradę 
swoiego przyiaciela dadź dowód zdolności, że 
1/ e y de t musiałby sam zeznać, i i  szło tyłko 
o- nastraszenie straży zamkowey: że G r a v i e r  
iest- lekkomyślny —• albowiem- w więzieniu żą­
dał słownika rymów —- lecz nie iest *złosli- 

- w y ;  iż do- udowodnienia, występki* , potrzeba 
wykazać możność, że występek ten mógł swóy 
cel osiągnąć; że z powoda w ielkiego odda­
lenia- furtki L o u v r u ,  gdzie położono szmer- 
inel, aż do skrzydła* pałacu T  u i l  1 e r y i, gdzie 
mieszka- Xiężna buk, tego wystrzału, zaledwir 
rnogł doyść do iey uszów. P., C l a w e a a  mó­
w ił  za- B o-o-tonem , przez- iego ślepotę ; oko­
licznością , że-iego  dwoie dzieci utraciły mat- 
Łę,. chciał poruszyć Sędziów- do pobłaże- 
nia; z powodu nieszczęsnego1 skutku, zrządzo- 
nego na. osobie B o u to n a, przez nagłe odkry. 
cie owego- wypadku śmierci- żony i e g o , naga- 
niony został surowo P .  C l a v , e a u  na- d- 3ogo 
Października? p rzez 'jenera lnego adwokata, a 
Sąd' uchwalą swoią zawiesił g<> na. miesiąc w  
pełnieniu1 iego- obowiązków, zostawu.iąc wol­
ność' jeneraineinu adwokatowi żądania wyma­
zania g.o- z- listy, adwokatów.. P ‘. B a r t h e -  mia­
nowany obrońcą B o  u t o  a  a w mieyscu P. Ci a -  
ve*a'u-,, starał- sią zrobię uwagę ~ na' stao-umysłu- 
B o u  t o n a  ,, iż ma szlady pomieszania. G r a -  
v i  e r  odczytał potem -mocne/n głosem* obronę, 
swoią, w którey uskarżał się nrioeno- n# prze­
sąd wzbudzony, przez gazety ,. podług którego- 
stosownie do 8j :  i 88. prawa karzącego* 
mógłby hydź na śmierć' s k a z a n y c a ł ą  winę 
nieiozinyślnego-'kroku; skła-dał na- Ł e y d e t a  
przyiaciela'^fałszywego , któremu',, gdy chory 
b y ł  niedziel kilka na nogę,, G r a v i - e r  usługi­
wał,, 'obwiązywał mu' z naywiększym- udziałem, 
ranę1. Żałow ał,,  że  B o u t o w  i  L e g e u d r e -  
z ostał v na liście; oskarżonych,.przez to, że ich 
poznał z: Hannibalem; L e y  d e t e m ,  i na oka­
zanie- swoiey i- swoich przyjaciół niewinności 
brat Boga* uroczyście ha świ-ad‘ectwo. —• P re­
zydent;. zaczął postępowanie, zadał przysięgłym* 
pytanie, które- po 3 3/4 go-dzinnem naradzę^ 
ni a  s ię  uwolni ły L e g e n - d r a i  G r  a v i  e r  z 
powodu; d-wó-ch Zamachów ńa. osobę z rodziny 
Królewski ey uznany większością, głosów za 
w i n n e  g'o ,  B- o* u, t- o* n- zaś, I;a k o teg o ż w s p ó ł -  
itc z e s lu i h. G r a v i  e r  by ł  spokoyny , B o u- 
to-n się; uśmiechał. . P. B -a r t fa e  usiłował do­
nieść' niepczyzwoitość Sądu,r ponieważ, wszy-
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stkie zamachy przeciwko bezpieczeństwo Pań­
stwa , pomiędzy któremi, wedje nOWey uchwa­
ły względem Ł o u v  e l a  zapadłey, wszelki® 
także zamachy przeciwko rodzinie Królewskie/ 
należą do Sądu Izby Parów. Jeneralny ad­
wokat odpow iedział,  iż tylko* prawo stanowi* 
czyli ten lub ów przypadek należy do wsp°* 
innionego Sądu. Sąd rozstrzygnął, iż ńieprzy- 
zwoitość nie ma mieysca, i  wskazał na śmier# 
G r a v r e r a  i B o  u t o n a .  G r a y i e r  był spe- 
koyny, B o  u to n  okazywał znaki pomieszani® 
umysłu, i pytał się krotnie o żonę. Obadw® 
dnia następującego zanieśli skargę do Sądu 
Kassacyynego. —- P . C l a v e a u  nie był ob®' 
cny na posiedzeniu z; d. 3o. zr m.

G a z e t a  Ł e o d y y s k a  donosi,  'że Puł-' 
kownik B r i c e  wydany przez Rząd N i  der* 
l a n d z k i -  po przybyciu swoiem do F r a n c y 1 
miał bydż wypuszczony na wolność.

Z j e d n o c z o n e  N i d e r l a n d y . - .
Z  E ru jc e lly  z d. 3o. P aździern ika . —  Sąd 

W yż sz y  tuteyszy na' odwołanie się wydawc/ 
K  o n s t y t u c y i o n i s t y  A n t w e r p s h i  e gOi  
nazwiskiem J u a n ,  od wyroku Trybunału & 
L o - we n  potwierdził ow wyrek, mocą które- 
rego- tenże- wydawca za dopuszczenie się przez 
n iego  nieprzyzwoitości przeciwko Rządów1 
P r u s k i e m u ;  wskazany został na karę 5o& 
Z łt  Reńską r utratę przywileiu- i  powroceni®' 
kosztów sprawy..

W  £ o c h y.
* G a z e t a ;  F r . a n c y i  donosi-, że- w porcr® 
N e  a p o  1 i t a ń s ki in stało- na kótwicy. G okrę­
tów woi-ennych A n g i e l s k i c h ,  mianowicie * 
okręt liniiowy R o c f c e f o r t ,  o 84 działachr 
Admirał Mo o - r e y  przybyły z M a l t y ; ,  trzy  
fregatty. .0 44 działach i z  korwefty 0 18 'd z i s '  
łach.- Z  P  a l e  r nr o- przybyły 3 okręty, pocz­
towe , i l  T  a r t a r  o , i 1 L  e o ń e y  i i 1 S-. A O' 
t o n  i o ,  pomiino- 6> okrętów przewozowych«- 
które miały na pokładzie żołnierzy N e a p 0'  
1-i.ta-n sk i-cb  wziętych w niewolę w P a l e r ­
mo, podczas powstania w dniach- i 5 . i 17. Lip­
ca. Na? pokładzie- wspomnionych okrętów znay- 
dował się w także O- V ag  l ic a - ,  iako- ieniecr 
którego P  a 1 e r  m i a n  ie- m ianowali pułkow- 
Gikiem-.- ■

Bedakcyia- F. K r a 11 e r  S . Drukiem J, F i l i e r a ,


